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Wolnego Niepodległego i  ś c is łe  Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Ohre(ga.

Stosownie do arf. 118 kod. cyw., podaje 
do publicznej w iadomości, iż Trybunał I. In 
stancji kiBjU tutejszego wyrokiem z dnia 14 
lutego 1837 r. na żądanie Salomei z Wołczyń- 
skich Wojciechowskiej zapadłym , nakazał 
wyszukanie nieprzytomnego je j  męża Karola 
Marcinadwóch imior Wojciechowskiego, droga 
inkwizycyi zwyczajnej, do uskutecznienia k tó '  
re j delegował Sąd Pokoju < Ikr. II .  M. K r a 
kow a.

W  Krakowie dnia 18 Intego 1837 r.
W »astęp*< wie, Prezes Sądu Appellacyjnego,

MąKOLSKI,

(3tvl Syklowski Sekr.

Prawnie zajęte ruchomości, jako  to :  g a r 
niec miedziany z  pokryw ą, stolarszczysna i 
miedź s ta ra ,  będą dnia 7 marca r. b. o go
dzinie 10 z rana w sukiennicach miasta Kra* 
kow a, za gotową w monecie couraut zapłatę 
przez publiczną licytacyą sprzedane.

K raków dnia 20 lutego 1837 r.

JJziarkowski Kom. Sąd.

L O T E R Y a  k r a j o w a .

W  733 ciągnieniu dnia 1 Marca 1837 r. 
W przytomności osób od rządu do tegó wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na
stępujące nuinera:

41. — 61. —  69. — 20. — 17. 
Przyszłe ciągnienie 754 przypada dnia t 

Marca 1837 r-

Ceny bydła z  targu dnia 14 Lntegc  1837 r .

W ó ł ważący funtów 500 sprzedany za 
zip. 156, funt. 450 złp. 138. K r o w a  średnia, 
tłusta funt. 300 zip. 752- chuda funt, 150 złp, 40
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Cieli; średnie zip. 7 gr. IG. W ieprz średni 
karmny zip, 89 , chudy złp. 54.

Przekonali się o powyższych cpnach hydta 
i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. A as/ark iewicz W . G. V II  
Goleniowski K. T .

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
te K leparzji przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 27 j  28 L u 
tego 1837 r. 
Korzec- P-szenicy..

i ; 2 . 3 . t.

Zł gr z i g' Z1 gr Zl gr
15 12 12 15 12 brr 11 20

— Zyta......... 6 18 6 15 5 i G 5 —
— Jęczmień: 6 -T- 5 20 5 15 4 —
— O w s a ....... 4 -- 3 24 3 21 — —
— Grochu..... 9 --- 8 15 8 6 8 —
— Jagieł........ 20 --- 19 — 18 15 1*7 —
—i R zepaku .. — — — — — — — —

Przekonali się o powyższych cenach zbu
ka i oryginał ju k  zwykle podpisali:

Peszke. Kasturkiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K. T .

Część Polityczna.
-— Z  Paryża 10 Lutego. •— 

.Następujące zmiany zaszły co do czaso
pisma Journal de P a ris: 1) Zniżył cenę r o 
czną z 80 na 40 frank.,  co zmusi inne dzien
niki toż samo uczynić; 2) Pan Henryk Fon- 
flćde , znany publicysta, staje się jego współ
właścicielem i redaktorem; 3) Zmienia swą 
barwę, to jest z opozycyjnego , staje się dzien
nikiem minisUryalnynt. — Niemal wszystkie 
dzienniki paryzkie są w ogólności w nienąjle- 
pszem teraz położeniu finansowetn , a narobił 
tego dziennik Paiw, który pierwszy się z ja
wił z ceną 40 frank. Między innemi, Tcmps, 
podobno pierwszy upadnie; właśnie zebrał; 
■ię jego akcyonaryusze na radę jakby temu 
zaradzić.

Między fortepianistami List i Tli i Iherg, 
zachodzi spór o to ,  kto z nich je s t  szybciej- 
*zy w pale ech. Spór ten może się skończyć 
na pojedynku, punie w aż pierw szy zaczepił te
go drugiego nieco zuostro w gazetach.

Rocznik bióra długości {Bureau des Lon- 
giludes), wy da w any przez p. A ra g o , wyszedł 
już z druku. Między wielo ztjpmjącemi a r 
tyku łam i, zwraca szczególniej uwagę histo- 
rya machin parowych. Z niemałem podziwia
niem można tam widzieć, że H ero alexan- 
dryjczyk, na 120 lat przed Chi-ysUisem znal 
już  użycie pary jako  siły poruszającej.

Jeden z synów marszałka Neya, f.alełyć 
będzie ja k o  ochotnik do wyprawy przeciwko 
Konstantyne.

—  Londyn 8 Lutego. —
. -  J k »  ę w której lord J. Roussel popierał, 
wniesiony bił o reformie władz municypal
nych w Irlandyi, rozpoczął tenże wstępem 
następującym. » Lubo nie wątpię wcale o 
skutku wprowadzonego przezeinnie w niosku  
znajduję przecież bil który przedstawiam, J a k  
dalece nadzwyczajnym, ważnym, a  rzecz sa 
mą tyle skom plikowaną, że z trudnością tyl
ko przystąpić do niej zdołałem. Nie sądsę 
wprawdzie, aby lud Anglii i Wullii był 
nieprzychylny lub źle życzył Irlandyi, wyznać 
wszelako muszę, iż tak mocne przeciwko tćj 
sprawie panuje uprzedzenie, tak łacno znaj
du ją  wiarę a trudno są do zbicia rozmaite 
przeistoczenia te jże ,  tak głęboko zakorze
niają się o niej chwilowe w rażenia , n fał
szywe doniesienia z taką są  rozsiewane ł a 
twością , iż nie. bez przyczyny należy tni się 
lękać , azali będę w stanie zapewnić wstęp 
moiiu widokom. Gdy atoli wewnętrzne prze? 
kotinnanie moje z głębi serca pochodzi i g łę 
boko jest  ugruntowane, a mowa moja będzia 
czystym i rzetelnym tegoż przekonania ob ra 
zem , mam przeto nadzieję, że wyłuszczono 
przezeinnie twierdzenia, znajdą u większości 
tćj izbv przychylne przyznanie wniosku na 
który tu zakończę. Bil sam w sobie je s t  z r e 
sztą tego rodzaju , że niepotrzebuje ani roz
wlekłych wyjaśnień, ani obrony. Jestto  po 
prostu bil dla zniesienia nadużyć, dla zapro
wadzenia reformy w municypalnpśfiach i r la n 
dzkich. (Słuchajcie! słuchajcie!}. Ż>* is trą  
na :i użycia, jes t  rzeczą niedozapr zoczeni a. Piz }- 
puszcza s 'ę nawet, że w Ir land ii  większe są



aniżeli w muo\eypa|Tiościacli Szkocji-lub An» 
głii. N „ a  nie twięidzil kakże, że proponowane 
p ; e i  t>a-s (w rpk.u zeszłym) ozmaite środki- 
W, niedostateczne-,- i auszem  uznał je  .parla
ment za dobre dla Szkocji i Anglii, Teraz . , ,
grzędo idzie tylko o. io;, czyli środki, któreś-
eic-tilo Szkocyi przyjęli, dadzą się do. miast.' j 
Irł&ndyi zastosować. Wsamej rzeezy, w s / ją -  I 
tki^ pygiiiiieiiła z jakiem i (w rpku tiplynio - ;
Dy Uri przeciwko bilowi nas z pin u wystąpiono, i

ograniczają się W gruncią rzeczy na tein, ze 
S zkocja  jest przez Szkotów, Anglij™ przez 
ĄpgfiKÓW zam ieszkaną, ■ z tej przyczyny in-, 
U«go ębrjśpia wymagają jak  Ji ly. „ d , "  mg-, |
rfei lrfaildczykou-ie s ą  osiedli. Muszę prze. I
dcwszyslKnin uroi panowie uczynić uwagę, 
że bil który dzisiaj wnosić-będę , molo się 
różni od tego któren roku rseszłęgo w lej tu 
jz tre  przyjęty został; u  tamten znowu, byt 
có dó zasady swojej nie róimący się od tego, 
ja^ i przed jiyoma laiy « obu izbach zgra la zł 
dla Ańgli. przyjęcie.* (\V'tem miejscu wysączę- 
góloil minister zboczenia i r ó ż n i c e  rzeczonych 
bilów jeden względem drugiego, i’ t a k  dalej 
tuówil). »Cllóż widzicie panowie, Jk te zbo
czenia są  meto. znaczące. Lecz łączą s i ę  

Z niemi inne okoliczności., na k u r ę  wypada 
mi zwrócić u wagę waszą, inne pytani:, wzglę
dom których parlamentowi stanowczo wyrzec 
wypada. Zaproponowałem nil ten jako  śro- 
dfek zaradczy przeciwko U c i ą ż l i w o ś c i o m  pod 
Ltóftouki jęczy lud irlupdyij jako  bil, prze
ciwko któremu oo do zasady;, nigdy nikt ża 
dnego nie uczyni! w r z u tu , wyjąwszy tefr, po- 
VtJ~ej przezeiiinie namieniony, j a k o b y  z ka
tolikami irlandzkiemi bezwzględnie na akt 
linii i akt emancypacji, inaczej jak  z Szko
tami lub Anglikami, postępować wypadało.
Ił lejiO przyczyny, uznaje za rzecz stosowną 
Wyjaśnić, z jakich zasad, aby być skutku pe
wnym , należało rządowi co do Irlańdyi wy- 
■tąpić, i na jak ich ,  z tejże przyczynę, zasa
dach, w inny gruntować się środki, które pra
wodawczym izbom przedstawiamy. Ale uzna
ją  zaiaZcm Mpańowie powinnością moją o- 
św iadezjć ,  że przedmiot ten uważani być ta

kim , iż on ;o lernźniejszćj f.dininist.acyi Sta

nowić będzie, ędowszetbuy odgłos: sluchąju 
cle! stucbajuie!) Nużąca jest to dla mnie. 
rzeczą , wnosio rok po roku bile i patrzeć 
nu ich utlrzticenie bez możności postąpieniu 
cliocby klukiem naprzód. Uznaję za rzecz 
s łuszną , aby zostawiono parlamentowi i k ra
jowi -lusjp az..su do gruntownego ocenionia 
rodząjyi ■ ,-ząu,, „  Irlańdyi; nie zdaje mi się 
wszaUze, aby rząd uiogl długo jeszcze ia 
doty olic rasowej postępować drodze, bez Ua- 
mżenia się na utratę zaufania waszego. (Siu* 
cli«jci-! słuchajcie!) Powtarzani, nie miałby 
rz ą ł  pravv^ d y ufności izby, gdyby dozwalał 
djiiztij;, aby. przyjmowano co do Irlańdyi ta- 
kie z sady , przeciwko którym wyrzekła j  JZ 
. sb a , ,a  prze ci \yko którym my jak  najsolen- 
nićj protestujemy. (Słuchajcie!) W ie  m ożt 
być nic prośoiejs/.ego, nip oczywistszego, jak  
b il ,  który dzisiejszt go w ieczora_ przedstawię. 
Nie idzie tu-o religrjne przesądy, o zawikła- 
“ teoretyczne dochodzenia, ele idzie o to, 
czy lud [rlanJyi ma prawo używać ty ch praw 
które Wpanowie za odpowiadające ustawia 
lego kraju  uznajecie, albo le ż ,  czyli jako 
niegodnego praw takiełl, potępiacie i za pod
rzędny rod.-'j l.ucUi poczytujecie!* T o  wy- 
i lżenie, się ministra okryto hiiczncmi oklas
kami, który po wstępie podobnym, przystą
pił do obszernego wywodu widoków rządu 
we względzie Irlandii.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
Użycie gazu palnego do ogrzewania zna

cznie upowszechniać się tu zaczyna. U rzą 
dzenia podobne, zaprowadzono ju ż  po kościo
łach i wielu innych gmachach publicznych.

Gazety tutejsze ogłosiły na trzeci czw ar
tek miesiąca lipca b. r . , licy tac ję  na rzadkio 
i kosztowne diamenty, z których ośm f i  ul. 
Są własnością wojsk połączonych, jako  zdo
bycz tychże, zrobiona wtenczas, gdy pod ro- 
skazami zmarłego teraz jenerała u,ar jrab i- 
I łastings, zostawały w Decan. Najkosztow
niejszy z n ii l i , Jest d iam ent zweny Nassuek, 
najczyściejszej wody, ważący 357 granów. 
Zarazem będą przedane klejnoty zwaue Arcot(



ktÓife iwwrriej należały do królowej Karoliny; 
je i f łh i^ d z y  niemi dyainent różowy 63 grana 
WfiŁący, niegdyś własnością sułtana Selima 
bodący. Dalej dyamcnt okrągły, trzymający 
60Ą grana w ag i,  pochodzący z gwiazdy or^ 
d e m  ś. Ducha (przez Ludwika X V I .  noszo
n e j ;  inny wużący 10S grimów', posiadany da
wniej przez Juzefa Napoleona; Brilłarit-Pah- 
dełngnes, granów łOOtj, które należały do 
nieszczęśliwej Maryi Anton sity. Prócz tego 
będą sprzedane: Szafir fa£-karatowy, kolczy
k i 'szm aragdow e 77J karało .r, para brylanto- 
wyeli kolczyków 223^ granów, okrągły bry
lant 125^ granów, kinrfział bogato Kamieniu- 
mi wysadzany z dużym szmaragdem i t. p. 
Na trzy tygodnie przed licyłacyą, można te 
wszystkie kosztowności widzieć w dnie ozna
czone, za poplzedniem uzyskaniem karty wnij- 
scia, u panów Rundell Bridge et koinp. w Lon
dynie.

Courier otrzymał Wiadomości 'z Lizbony 
po d. 29 stycznia. W  koitezach Wyznaczono' 
kom issyę , która się zajmie rozpoznaniem 
stn.an w ustawie zaproponowanych. Nie wąt
p i ą ,  żc zaprowadzenie drugiej izlly, utrzy
ma Się.

— M ądryl 5 Lutego. —
W W it to ry i  miały wybuchnąć nieSDokoj- 

ności wojskowe, przy okrzyku: *Vivat sia- 
tut królewski! Precz z ministrami!«

R O Z M A I T O Ś C I .
W edług  gazet Paryzkk-h. przyczyną śmier

ci O ran g n tan g a , miała być zazdrość. W i 
dząc bow iem , iż odwiedzająca go młodzież 
miała tw a rs ,  jeden więcej od drugiego obro
śnię tą , sądził, iż to jest skutkiem ubiegania 
S o miejsc jego w mennżeryi.

Przemyt" iki z Valenciennes, którzy ( jak  
z gazet wiadomo) swój handel przemytny za 
pomocą psów prowadzą, nkradli nie dawno 
pewnemu żołnierzowi tamtejszej załogi u lu
bionego psa jogo. Gdy już  uważano, żepies 
ten dostatecznie wyuczonym został, wypra
wiono go przez granicę do fielgijum, a ztan*- 
tąd odesłano z powrotem do Francyi, z du

żym ładunkiem ty toniu. L tc ż  pies zrtniast co 
miał do swoich nowych panów powrócić, w ró 
cił w galopie do dawmego pa.ia do koszar', gdzia 
g c żołnierze z rndoś ią przyjąwszy, podzielili 
się kosztownym j ig o  ładunkiem.

Niejaki Makintosrh ogłosił *\v Anglii l*a 
ratuszu miasta Herfurd nasłąpiijąceprzedstar, 
witoia: 1) 1 i  zejście Bu. naparte z parki ęm a r -  
tyleryi przez Alpy, 2 ) ,Bitwę m orską  na sa
dzawce, napełnionej prawdziwą woda.::;3) Ł a -  
żdentu , kioby chciał obuczyć' nlroehańą ,*sóJ 
bę bądź żyjąvą, bądź zmarłą, bbiecał poką- 
zać takową w zwierriedle . rgarodziejskieim 
4) Signor Sarsipęlli miał jak  Pagan in i , wisze- 
l.iko z więUszym‘smakiem i mefjdą, grać kon
cert na strunie G., pi .y u.ó  u 'smyczkiem Mi# 
tylko ręk ą .  ale ,i -nogą .miał pnwoJzić. 5) 
IV końcu dana być miała scena dramatyczną 
pod nazwą: m.Niedogodnnść z w ielkiego śmie
chu i z wielkiej otyłości.# W szystkie 'miej
sca napełnione były widzami, lecz gdy ani lamp 
ifie zapalono , ani nie o przedstawieniu jly-e 
nhać nie było, publiczność zaczęła być nie 
spokojną i przi woły walą pa. Mak i.itoscn, 
lecz ten zabrawszy pieniądze za bilety, j e 
szcze przed reprezenti.cyą nmknąl.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 28 do dniu I Marca.

Bbiteer J a n ,  J u l m w s k a  K a r o l i n a ,  N ó w a l t o w A i  ŚtT- 
ch a ł ,  S j l b e r b a m n  &*ucl^tm, ;* P o lsk i  ; B o b ro w s k a  M u r y *  
h r M 3 ie i łk o \v s l» i> J a k u b o w s k i  Jakób- , ,K las  J ą jcób .  do Ga* 
lićyij. Kleinpcfei* F ra nc i szek ,  ł Prłjgg..  '

W y p e łz li  z  K ra korca.
Heinzel Józef, Miketta W i l c h e J m ,  Lesser, do Pul* 

siei; Rrua Jerzy, Rojcsyk Maciej, Faćzupa  Jó ze f ,  Bc- 
browski A d o l f  / lir . J a k u b o w s k i  J a k ó b ,  do Galicy!; 
N e u m a n  r. th iw id ,  Z ą u d e r  W p l f ,  I ta l i i  S a m u e l ,  Reich.- 
n ia n n  J a k ó b ,  B i ó n e r  Juzue ,  do Pruss.
mmmmm  mi ■■■m i m m tm m m m

•Doniesienie.
W  nocy dnia 28 lutego r. b. okradziony 

został Dyplom szlachectwa wydany na imi« 
Franciszka Antoniego Wolff do Wolffsthal 
po niemiecku pisany na pargatnhiie, vy formie 
książki złożonej, i w 8xamit pongowy,opra
wnej przez Cesarza Józefa podpisany z ry- 
sónki «ni slóssuwnemi do herbu , którym jest  
Wilczek ,  urzy tyt i znajduje s ę  pieczęć .wietr 
Ua Cesarska w puszce blaszanej , jakoteż oso
bny dokument podpisany przez Króla Stani
sława Augusta Poniatowskiego.— Ktdby t a 
k o w y  znalazł lub odkrył gdzie się z n a jd u ją  
niech się zgłosi na pierwsze piętru przy oliey 
Floryańskiej, do domu p. Lipnickiej Ny. 64 l 
dostanie nagrody zip. 12.


